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O D E Z W A
KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO.

Statut SBanku Polskiego, rozważany na licznych zebraniach przedstawicieli szerokku kół społecznych, poddany ocenie przez ludzi nauki i wybitnych znawców 
potrzeb życia gospodarczego, został przyjęty przez Rząd, podpisany przez Prezydenta Rzeczypospolitej i ogłoszony w Dzienniku Ustaw (Nr. 8 z dnia 25 styczni» 
1924 n). Akt ustawodawczy został dokonany, reszta należy do społeczeństwa gdyż jego głosy rozstrzygnęły o charakterze prywatnym a nie rządowym bank* 
emisyjnego w Polsce. Bank Polski, powołamy do regulowania obiegu pieniężnego i ułatwiania kredytu w Polsce, otrzymujący od Państwa najcenniejszy 
przywilej emisji biletów bankowych, będących prawnym środkiem płatniczym, ma być wzorem większości banków emisyjnych w Europie, prywatną spółką 
akcyjną. Przy zupełnem zagwarantowaniu przestrzegania interesów państwowych, działalność Banku wolną będzie od wpływów tej lub innej polityki Rząd« 
i prądów politycznych kraju. Walne Zebranie akcjonarjuszów wybiera Radę Banku, zaś Prezydent Rzeczypospolitej mianuje Prezesa Banku, czuwającego 
nad przestrzeganiem statutu i kierunkiem działalności. Bank Polski przez regulowanie życia gospodarczego kraju pełnić będzie funkcje Państwowe, pro­

wadzonym aaś będzie -przez czynniki społeczne. Odpowiedzialność wielka, zadanie zaszczytne.
Komitet, powołany przez Ministra Skarbu w myśl art. 91 statutu, do przygotowania organizacji Banku i zebrania kapitału zakładowego, przystępuje do tej 
pracy -w tern przekonaniu, że szerokie warstwy społeczne odczuwają niezwykle ważne znaczenie instytucji, niezbędnej dla uzdrowienia stosunków pieniężnych 
w Pokce i przeć wydatne poparcie prac Komitetu ułatwią osiągnięcie jego zamierzeń, dążących przedewszystkiem do jaknajszybszego zamknięcia listy

akcjonarjuszów, już zapoczątkowanej przez Prezydenta Rzeczypospolitej i przez Prezesa Rządu.

WARUNKI ZAPISÓW NA AKCJE BANKU POLSKIEGO.
1) Gtównem miejscem przyjmowania zapisów i wpłat na akcje Banku Polskiego są oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Pozaten 

przyjmują zapisy i wpłaty na rachunek Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w charakterze pośredników te instytucje finansowe, które zgłoszą gotowość 
przyjmowania zapisów i otrzymają do tego upoważnienie od Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

2) Wpłaty na akcje Banku mogą być dokonywane:
a) monetami złotemi, które oblicza się podług równi monetarnej w stosunku do złotego (=  frankowi złotemu), a zatem: 100 złotych =  10o 

frankom unji łacińskiej =  81 markom niemieckim =  37,5 rublom rosyjskim =  95,2 koronom austriackim =  19,30 dolarom Stan. Zjedn. 
Am. =  48 guldenom holenderskim =  72 koronom skandynawskim =  3,965 funtom sterlingów.

(Monety winny być nieuszkodzone i niestarte).
b) złotem w sztabach, opatrzonych próbą Głównego Urzędu Probierczego, przyczem jeden gram czystego złota przyjmuje się jako 3,444 

złotego. (Złoto w sztabach przyjmuje się wyłącznie w Oddziale Głównym Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie).
c) walutami zagranicznemi i dewizami, t. j. banknotami zagranieznemi, oraz czekami i wpłatami na zagranicę, podług równi 100 zł. =  19,30 

dolar. Stan. Zjedn. -
Sumy, wniesione w funtów sterlingach, guldenach holenderskich, koronach szwedzkich, norweskich i duńskich, frankach 

szwajcarskich, francuskich i belgijskich, koronach czeskich i austriackich, lirach włoskich i dolarach kanadyjskich, będą przeliczane na 
-dolary Stan. Zjedn. podług kursu dnia na podstawie notowań giełd zagranicznych.

3) Nadwyżki wpłat wypłaca się w markach polskich podług kursu dnia. Np.: subskrybentowi, wnoszącemu 100 dolarów na 5 akcyj Banku Pol­
skiego (500 złotych po 19,30 za 100 =  96,50 dolarów), wypłaca się w markach polskich równowartość nadwyżki, wynoszącej 3,50 doi.

4) Od wpłat, dokonywanych w czekach i wpłatach na Nowy-York, począwszy od 20.000 doi, Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa będzie bonifikował» 
odsetki 3%  rocznie za czas od dnia wpływu dewiz do dnia przejęcia Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przez Bank Polski. Obliczone odsetki zostaną 
wypłacone akcjonariuszom przez Bank Polski.

5) Zapisy, oraz wpłaty na akcje Banku będą przyjmowane do dnia 31 marca 1924 r.; Komitet Organizacyjny może jednak zamknąć listę za­
pisów wcześniej.

6) Należność za akcje do 25 sztuk winna być wniesiona jednocześnie z zapisem. Zapisujący się w oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej na większą ilość akcyj mogą przy zapisie wpłacić, oprócz całkowitej należności za 25 akcyj, 25®/, pozostałej sumy, resztę zaś winni wnieść 
przed 31 marca 1924 r., lub w terminie 10-dniowym po ogłoszeniu wcześniejszego zamknięcia zapisów.

7) Subskrybenci, którzy nie wnieśli całej należności w terminie oznaczonym w punkcie 6-ym, tracą prawo do otrzymania nieopłaconych całko­
wicie akcyj, wpłacona zaś zaliczka przypada na pokrycie kosztów założenia Banku.

8) W razie nieprzyjęcia w całości lub częściowo zapisu przez Komitet Organizacyjny, zwraca się subskrybentowi złożone wartości w całości 
łub częściowo w wysokości odpowiadającej nieprzyjętemu zapisowi.

9) Komitet Organizacyjny wydawać będzie subskrybentom Świadectwa tymczasowe wzamian kwitów, za pośrednictwem oddziałów Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, względnie banków pośredniczycb, po zamknięciu zapisów, o czem nastąpi ogłoszenie w »Monitorze Polskim» i w innych pismach.

Warszawa, d n ia  26 stycznia' 1924 r. KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO
Stanisław  K a r p iń s k i  prezes, X. Stanisław  ,

D r. J a n  K a n ty  Steczkow ski, Z yg m un t Chrzanow ski, D r . F ra n ciszek  S tefczy k

Niech się twa dusza jako dolina położy,
A  wnet po niej jak rzeka popłynie D uch  .

A. .

BEZ DEFICYTU!
Po raz pierwszy w

Preliminarz budżetowy na luty 
będzie pierwszym w odrodzonej Pol­
sce preliminarzem budżetowym bez 
deficytu.

Aby był on bez deficytu wykona­
ny, jak bez deficytu jest prelimino­
wany, —  minister skarbu Grabski 
wydał do wszystkich ministerstw i 
urzędów odezwę, w której między in- 
nemi czytamy:

Zasadniczym warunkiem osiągnię­
cia celu zakreślonego w odezwie 
mojej do obywateli Rzeczypospolitej 
z 26 stycznia r.b. t. j. zaniechania z 
początkiem lutego 1924 r. dalszych 
pożyczek Skarbu Państwa w insty-

Polsce Odrodzonej«

tucji emisyjnej jest bezwzględne uzy­
skanie w miesiącu lutym równowagi 
budżetowej, tj. pokrycia wszystkich 
wydatków państwowych własnemi 
dochodami Skarbu Państwa. Załą­
czony budżet miesięczny musi być 
ściśle wykonany, jeżeli wysiłek spo­
łeczeństwa w lormie nałożonego na 
nie podatku majątkowego niema 
pójść na marne. Zarazem upraszam 
o zwrócenie uwagi organom powoła­
nym do wykonania budżetu, że będą 
osobiście odpowiedzialne za utrzyma­
nie wydatków w lutym w granicach 
pozycyj załączonego preliminarza i 
za wpływ dochodów w preliminarzu

D om tlE IZCH O W O
tolefon Nr. 6 POCZTA WAGANIEC

ma do sprzedania

buhaje
zarodowe

rasy Holenderskiej czarno-białej.

przewidzianych a nie osiągniętych z 
braku należytej staranności i przezor­
ności tych organów.

Ministerstwo Skarbu nie będzie 
mogło bowiem pod żadnym warun­
kiem przyznawać w lutym kredytów 
przekraczających granice miesięczne­
go budżetu, choćby to miało narazić 
na szwank jakiekolwiek interesy, nie 
związane ściśle z naprawą Skarbu.

Z drugiej zaś strony będzie Minister­
stwo Skarbu skrupulatnie czuwać 
nad tem, czy wszystkie władze 
i przedsiębiorstwa państwowe dokła­
dają wszelkich starań, aby uzyskać 
preliminowane wpływy.

Z Rady Miejskiej.
(Dokończenie)

Na wniosek Magistratu Rada Miej­
ska jednomyślnie uchwaliła; Upoważ­
nić Magistrat do zaciągnięcia uchwa­
lonej w dniu 5 i 6 grudnia 1923 r. 
pożyczki 200.000.cxx) mk. na zakup 
artykułów pierwszej potrzeby dla lud­
ności robotniczej m. Włocławka nie 
w P. K. O , jak to w pierwotnych 
uchwałach wskazano, lecz w Polskim 
Banku Komunał, z lunduszów P. K. O.

Na wniosek Magistratu Rada Miej­
ska, zgodnie z opinją Komisji Finan­
sowo-Budżetowej, uchwaliła 30 gło. 
sami przeciwko 1: Przyznać Magistra, 
towi 3-miesięczne prowizorjum bud. 
żetowe od dnia 1 stycznia do dnja 
31 marca 1924 r., w granicach j edne
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czwartej części preliminarza budżeto­
wego na rok 1924.

Pp. Radnym rozdano preliminarz 
budżetowy na r. 1924. Rada Miejska 
«chwaliła: Uznać przyjęcie prelimina­
rza budżetowego za pierwsze czyta­
nie budżetu na r. 1924.

Sprawę regulaminu obrad budże­
towych przekazano Komisji Finan­
sowo - Budżetowej.

Na wniosek Magistratu Rada Miej­
ska 30 glosami przeciwko l uchwaliła: 
Zatwierdzić uzgodniony przez Komisję 
Finansowo Budżetową Statut podatku 
od zbytku mieszkaniowego w mieście 
Włocławku z następującemi popraw­
kami: Art. 3, p. b. po słowie > bisku­
pie« dodać: 2 proboszczów, I pastora 
i 1 rabina«.

Na wniosek Magistratu Rada Miej­
ska jednomyślnie uchwaliła:

Do „Statutu podatku od psów u- 
trzymywanych w obrębie gminy miej­
skiej m. Włocławka“ wprowadzić na­
stępujące zmiany:

1) Dotychczasowe brzmienie art. 
I) zmienić na następujące:

„Od każdego psa utrzymywanego 
w obrębie gminy miejskiej m. Wło­
cławka ustanawia się na rzecz kasy 
miejskiej opłatę w wyskości trzech 
złotych. 2) Ustęp 3 art. 4 zmienić na 
następujący.

Osoby, które w zamiarze uchyle­
nia się od obowiązku płacenia podat­
ku od psów, złożą Magistratowi nie­
prawdziwe lub niezupełne zeznanie, 
albo w tym zamiarze odmówią odpo­
wiedzi na określone pytanie, albo po­
siadanych psów nie zgłoszą do opo­
datkowania. w myśl art. 62 Ustawy 
z dnia u .  8. 23 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
94 p. 747) podlegają karze pieniężnej 
do wysokości 20 krotnej sumy na u- 
tratę narażonej.

3) W art. 5) po słowach »znaczek 
metalowy« dodać »za zwrotem kosz­
tów takowego,« dalej skreślić słowa 
»kategorja opłat«.

4) W7 art. 6) zamiast słów >w r.
1921« pomieścić: »w r o k u ............ «

5) artykuł 7 skreślić.
6) Dotychczasowy art. 13 zmienić 

jak następuje:
W myśl art. 40 Ustawy z dnia 

11. 8. 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94. 
p 747) zatwierdzony statut niniejszy 
ma moc obowiązującą od dnia jego 
uchwalenia przez Radę Miejską.

Na Wniosek Magistratu z popra­
wką p. Viceprezesa Goldego Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła: No-

Pamlęci posła ks. Kazimierza Lutosławskiego.

»Miły mi sen —  milej zem z kamienia,
Bo żyjąc, trzeba tylko cierpieć lub się wstydzić. 
Lepiej nic nie czuć, lepiej nic nie widzieć;
O mów więc cicho: nie budź mnie z uśpienia!

Michał Anioł Buonarottiz.

Jak złotoziarny kłos, kosą podcięty,
Upadł w nierównej walce wysilony...
I  tam rozwija plan —  tu nieskończony 
Wśród trudów, cierpień i zmagań poczęty.
lo  dla narodu swego ,,Magna 
Na chlubę wielką pamięci zmarłego,
O sprawiedliwość i cnotę oparta —

Kończy swe dzieło u tronu Bożego.
Bo ulitował się Pan nad Swym sługą,
Co cierpiał wiele i wiele pracował,
Ciału spoczynek cmentarny zgotował,
Duszy u Siebie dał Ojczyznę drugą.

IRENA GRAM SOWA.

Skarb rozstał się z drukiem marek.
Zamknięcie kredytów dla skarbu w P. K. K. P. 

Komitet Banku Polskiego objął nadzór nad P.K.K.P.

W d. 1 lutego o godzinie 3,15 po 
południu odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie rady ministrów, zwołane 
przez prezesa rady ministiów w celu 
przedstawienia projektu rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zamknięciu kredytu dla S&arhu Pań­
stwa w PKKP. i o nadzorze nad jej 
działalnością emisyjną i kredytową. 
Po uchwaleniu projektu przez radę 
ministrów, P. Prezes Rady Ministrów 
udał się o godzinie 4,30 po południu 
do Belwederu, gdzie dekret przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej został pod­
pisany.

Dekret powyższy, wydany na mo­
cy artykułu I punktów 7 i 11 oraz ar­

tykułu 2-go ustawy z dnia II stycz­
nia r. b. o naprawie skarbu i refor­
mie walutowej powołuje dla przygo­
towania likwidacji PKKP. oraz nadzo­
ru nad jej działalnością emisyjną i 
kredytową Radę Nadzorczą, w skład 
której wchodzą członkowie Komitetu 
Organizacyjnego Banku Polskiego o- 
raz trzech członków przez nich za 
zgodą Ministra Skarbu, kooptowanych.

Kredyt dla Skarbu Państwa w 
PKKP. na pokrycie niedoboru bud­
żetowego zamyka się stanem zadłu­
żenia z dnia 1 lutego br.f co wyklu­
cza wszelkie dalsze pożyczki z tego 
tytułu.

M Y Ś L I .

Czyny człowieka mogą być czasem 
okrutne, a człowiek może nie być 
okrutnikiem.

Quo vadis
Henryk Sienkiewicz.

wą taryfę opłat za używalność miej­
skiej sieci kanalizacyjnej w r. 1924.« 
Opłata od wanny 3 złp. rocznie, opła­
ta od umywalni 1 złp. rocznie, opła­
ta od pisuaru I złp. rocznie, opłata 
od klozetu 2 złp. rocznie, opłata od 
2lewu kuchennego 2 złp. rocznie, o- 
płata od zlewu podwórzowego 3 złp. 
rocznie.

Opłaty winny być wpłacane w 2 
równych ratach półrocznych przed 
diem 15 marca i 15 października 
1924 r.

Na wniosek Prezydium Rada 
MiejsfeB jednomyślnie uchwaliła:

Zorganizować przy Wydziale 
Opieki Społecznej autonomiczną i 
pokrywającą się z własnych fundu­
szów Sekcję Czerwonego Krzyża. 
Sekcję tę będą obowiązywały statuty 
Organizacji Czerwonego Krzyża. Sek­
cja Czerwonego Krzyża, będąca pod 
opieką Wydziału Opieki Społecznej, 
obowiązana jest przedstawiać Magi­
stratowi corocznie budżet i sprawo­
zdanie kasowe. Magistrat zawrze 
z SekcjąC zerwonego Krzyża odpo­
wiednią umowę.

Na wniosek p. Prezesa Rada Miej­
ska jednomyślnie uchwaliła:

Wydzielić pod budowę nagrobka 
dla uczczenia pamięci Bojownika 
ż r. 1863, ś. p. Stanisława Becchiego, 
teren koło 62 metrów kwadra­
towych w formie równoramiennego 
trójkąta z podstawą o długości 10 
metrów przy zbiegu ulic Al. Szopena 
i Leśnej.

Na tem posiedzenie zamknięto 
o g. 11 m, 30 w nocy.
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Stan w ychodźtw a. Wielka część 
wychodźtwa z Niemiec przeniosła się 
obecnie do Polski. Równocześnie 
jednak około 200 000 osób wyemigro­
wało z Polski do Francji. Ponieważ 
w Polsce wielu górników nie może 
znaleźć zajęcia to i ta kategorja ro­
botników wyjeżdża do Francji. Wy- 
chodźtwo we Francji, z samej tylko 
Westfalii, Nadrenji i środkowych 
Niemiec przekroczyło już 300.000 
głów.

Pogadanki Ewangeliczne.
N iedziela IV  po T rze ch  K ró la ch

„Klejnotem Galilei“ zowie o. Di 
don jezioro Genezaret, zwane też 
Gaiilejskiem, albo i Tyberjadzkiem, 
od położonego nad niem miasta 
Tyberjady, które wzniósł Herod An- 
typas na cześć cesarza Tyberiusza i 
uczynił swoją stolicą. Kształtu ©wa­
lu, długie około 30, szerokie w miej* 
scu naiszers^em około 10 kim., obra­
mowane rzeźbioną ramą gór, stromych 
i dzikich na wybrzeżu zachodniem, 
falistych i strojnych w gaje oiean 
drów, sydrów i cytryn na brzegu 
wschodnim, —  ramą, rozwierającą się 
jeno u skrajów jeziora w dolinę Jor­
danu, który wartko, wzdłuż, przez 
nie przepływa, Genezaret gra barwami 
opalu, odbijając wiernie nastioje po­
łudniowego nieba, jak oblicze odbija 
nastroje duszy. Dwadzieścia miast i 
miasteczek przeglądało się w wodach 
jego za czasów Chrystusa. B gate w 
rybv, skupiało wokół siebie mnóstwo 
rybaków, z pośród których Chrystus 
powołał większość swoich uczniów, 
zwanych stąd sumarycznie rybakami 
galilejskimi. Około niego też ześrod- 
kowala się pierwsza wielka nrsja e- 
wangeliczna, nazwana galilejską, a 
przepowiedziana przez Izajasza (9.2.). 
Nad jego to brzegami Chrystus wy­
głosił swoje wielkie kazanie »na gó­
rze«, rozpoczęte 8-śmm błogosła- 
wieństwy, tą antytezą błogosławieństw 
światy

Słowem, w przeciwieństwie do Mo- 
r?a Martwego, jezioro czy »morze« 
Żywe.

Opuść.wszy niewdzięczne Nazai et, 
Chrystus zamieszkał w Kafarnaum, w 
domu Piotra. Położone na skraju 
północno-zachodnim jeziora, było o- 
no centralą wycieczek misyjnych Pro­
roka z Galilei. Właśnie On był je 
opuścił, by na łonie natury, na ma 
lowniczem wybrzeżu zachodniem Ge­
nezaretu, otworzyć boskie swe usta w 
boskich przypowieściach. Naciskany 
przez rzesze ludu, by mówić swobod* 
niej i być lepiej słyszanym, siadł w 
łódź Piotrową i z tej zaimprowizowa­
nej kazalnicy nauczał. Pod wieczór, 
znużony, zapragnął wytchnienia i po­
lecił uczniom przeprawę na brzeg 
wschodni (Mat. 8 23 - 27).

Uczniowie chwycili za wiosła, łódź 
ruszyła szparko. Towarzyszyły jej 
czyjeś inne łodzie, zapewne z pośród 
rzeszy słuchaczów (Mar. 4. 36). Chrys­
tus, wsparłszy znużoną głowę na 
wezgłowiu w tyle łodzi, zasnął głęboko.

Genezaret słynie z nagłych i gwał­
townych burz, wypadających z poło­
żonych na północ odeń gór Libanu.

I teraz nagle, wybucha burza. 
Przez pewien czas uczniowie zmagają 
się z rosnącą wciąż falą, nie śmiejąc 
budzić Mistrza. Gdy jednak bałwany 
poczęły wtargać do łodzi, przerażeni, 
budzą Go:

—  Nauczycielu! Czyż Cię nic nie 
obchodzi, żeśmy w strasznem niebez­
pieczeństwie? (Marek).

—  Panie! Panie! ratuj nas, giniemy!
Nierozumni! Czy Chrystus-Bóg 

nie czuwa, gdy Chrystus-Człowiek śpi? 
Czy tam, ^dzie jest On, istnieje moż 
liwość zguby? Czy On nie przewidział 
tej burzy i z góry nie postanowił jej 
uciszyć?

To też Chrystus, ocknąwszy się, 
wymawia im małą ich wiarę. Nastę­
pnie powstaje i, gromiąc, rozkazuje 
wichrom i morzu władnie:

—  Milcz! Ucisz się! (Marek).
Nagiej, niż była wybuchła, burza się

ucisza. Gdy burza powietrzna ucich­
nie w sposób naturalny, wzburzone 
przez mą fale wodne długo jeszcze 
się burzą. Tymczasem oto rozkoły­
sane morze wygładza się zwierciadłem 
natychmiast, równocześnie z uspoko­
jeniem się powietrzni. Skutek od­
powiada przyczynie: »slukał wiatr
i nawalności wody« (Łuk.). »1 stało 
się uciszenie wielkie«.

I uczniów i ludzi z innych łodzi 
zdjął trwoźny podziw, który znalazł 
sobie ujście w trwoźnych szeptach.

—  Któż jest Ten, że Mu i wiatry 
i morze są posłuszne?

Pan żywiołów!
Cud symboliczny. Łódź Piotrowa 

jest symbolem Kościoła, burza —  ale­
gorią prześladowań, którym on pod­
lega, widzialna obecność Chrystusa 
w onej łodzi —  obrazem niewidzialnej 
obecności jego w Kościele, obiecanej 
po Zmartwychwstaniu: »A oto Ja jes­
tem z wami po wszystkie dni, aż do 
skończenia świata.«

Od owej pory, cud uciszania burz 
dziejowych, miotających nawą Ko­
ścioła, sterowaną przez nieśmiertel­
nego Piotra, pełni się ustawicznie.

Po 10-letniem krwawem prześla­
dowaniu chrześcijan przez Diokle­
cjana, pj^szny ten cezar myślał już 
o wystawieniu pomnika z napisem: 
»Superstitione Christi ubiąue deleta«—  
»Po zniszczeniu wszędy zabobonu 
Chrystusa«. Gdzie dziś państwo jego 
światowładne?

Jęknął świat chreścijański niegdyś, 
ujrzawszy się zalanym triumfującą he­
rezją arjańską. Dziś po niej ani śladu.

Istnieje stary portret Lutra z głową 
w glorji oraz napisem w otoku: »Za 
życia byłem ci, papieżu, trucizną, 
po śmierci będę ci śmiercią«. Dziś 
nauka jego w pełnym rozkładzie, 
a Kościół w pełni rozwoju.

Wolter zapowiadał koniec Kościoła 
na rok I778*y. Sam w roku tym 
umarł.

Napoleon, zagrabiwszy państwo 
kościelne, szydził z klątwy papieskiej: 
»Czy papież myśli, że od jego klątwy 
broń z rąk moim żołnierzom wypa­
dnie?« W roku 1812, w Rosji, mróz 
im ją wytrącił. Z półmilionowej armji 
wróciła garść niedobitków. W dal- 
szem następstwie tej klęski cesarz 
podpisał abdykację w Fontainebleau, 
tam, gdzie więził papieża.

Georges Sand pisała: »Le catholi- 
cisme s’en va!« —  »Katolicyzm od­
chodzi precz!« Materialista Büchner 
napisał pod adresem Chrześcijaństwa: 
»Die Zeiten sind vorüber!« —  »Mi­
nęły czasy!« Oboje odeszli precz 
i przeminęli.

Bismarck wydał wojnę Papiestwu 
pod mianem »kulturkampfu« i... po­
szedł do Känossy.
Runął carat biały, runie i czerwony.

Natomiast łodzie narodów, które 
trzymają się łodzi Piotrowej, uczest­
niczą w boskiem ubezpieczeniu jej 
od zguby.

X. Charszewski.

o
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C o  niesie dzień?
L U T Y

Dziś: Agata p. m. »
Jutro: Dorota p. m., Ty- \ 

tys b. m.t Hiacynta p. | 
Wschód słońca o g. 7.40 ; 
Zachód o g. 4.49 
Wsch. księżyca o g. 7.43 i 
Zachód o g. 5.31

Spostrzeżenia Stacji M eteoro- | 
logicznej w e W ło cław k u .
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

3 21 47,4 — 2,0 m \ W —  5

4 7 45,8 — 0,8 10# SW — 1

4 13 44,5 +0.2 10® nW — 2

W  dniu 4 lutego najwyższa tempe­
ratura wynosiła +  1,9®, najniższa —4,0°. 
Grubość warstwy śnieżnej —  cm.

K u rs fra n k a  złotego waloryza- 
cyjnego na dzień 5 lutego 
wynosi 1.830.000 mk.

Z  g ie łd y  d. 1.2
Dolar 9.150.000
Funt angielski 39.T00.000 j
Frank szwajcarski 1.589000 \
Frank francuski 428.500 j
Liry włoskie 405.000 i
Korony austriackie (ioo) 128.000 j 
47o poż. premi. 500.000, 8 %  poź. złota { 
9.500.000,6%  poź. serja II A. 1,450,000 
6% poż. doi. 6.300.000.

W e k sle  ty lko  w  zło tych  poi- *

ska 10.000.000 mk., Tadeusz Finde- 
isen io.oco.ooo mk., Eryk Bauer 

\ 15,000.000 mk., Irena Haackowa
? IO.COO.OOO mk., Teodor Białecki
I 5.000.000 mk., Stefan Żuławski
i 2.000.000 mk,, drobne oliary 2 000.000 
I mk., Rzeźnia Czerniewicka 40.000 000 
\ mk. Maślarnia Czerniewicka 30.000.000 
I mb., Mączkarnia Borzymie 30.000.000 
\ mk., Cukrownia Choceń —  worek 
5 cukru. Zebrano razem 343.000000 
j mk., za które zostało kupione 222 kg. 
\ słoniny, która łącznie z cukrem wy- 
\ słana w końcu grudnia do Warszawy.

Marja Czaplicka.

Prezydium  R ad y M iejskiej
I prosi pp. Radnych i Członków Ma- 
: gistratu o przybycie na posiedzenie 
| Rady Miejskiej do Magistratu we 
! czwartek dn. 7 lutego 1924 r. g. 8 
\ wieczorem.

Porządek Obrad: 
i) Odczytanie protokułu poprzed- 

| niego posiedzenia. 2) Pożyczka 5 
! miljard. mk. na budowę szkoły. 3) 
j Sprawa podatku od spadków i daro- 
| wizn. 4) Przepisy obowiązujące dla
i handlu rynkowego. 5)
| c z l  ‘ * ........

wej
i 2 zast. do Komisji 
pod. doch.

Wybory 2 
Szacunko-

I

skich* Jak dowiadujemy się, Polska i proc. wyrównania 
Krajowa Kasa Pożyczkowa na skutek 2 ~i,
rozporządzenia ministerstwa skarbu 
przyjmować będzie do dyskonta tylko 
weksle, których suma określona jest 
w złotych polskich.

Z ło ty  sądow y, Z dniem 1 lu­
tego br. wchodzi w życie rozporzą­
dzenie Rady Ministrów, ustalające ; 
waloryzację zlotową kwot pieniężnych, j 
określonych w kodeksach karnych, 
przepisach karno-administracyjnych j 
i niektórych skarbowych, oraz w prze­
pisach porządkowych i dyscyplina*- ; 
nych.

Od I.II rb. wszelkie wyroki i de- j 
cyzje sądowe, oraz administracyjne j 
opiewać będą na złote polskie. •

i
K onferencja nau czycieli z ro- j  

dzicam i. W  niedzielę dn. 10 lutego ; 
po nabożeństwie szkolnem o g. 11 | 
rano, w sali aktowej gimnazjum f 
państw, męskiego odbędzie się na i 
zakończenie półrocza Konferencja ? 
nauczycieli gimnazjum państw, żeń- j 
skiego im. Marji Konopnickiej z ro- f 
dzicami i opiekunami uczennic tegoż j cielba 
gimnazjum. j

„Jasełka  dzieclęcę®. W ubie- 5 
głą sobotę i niedzielę o godzinie 4 
po poi. w sali aktowej ochronki prsy 
klasztorze odegrane zostały poraź 
ostatni »Jasełka dziecięce« ze śpie­
wami i tańcami. Program »Jasełek« 
składał się z 4 części: Pastuszkowie 
w polu, aniołowie i pasterze przed 
stajenką betleemską, krakowiak, śpie­
wy chóralne i deklamacje. Całość 
wypadła bez zarzutu. Przepełniająca 
salę publiczność darzyła występy ma­
lutkich wykonawców hucznemi okla­
skami. Dochód z »Jasełek« zasili ka­
sę ochronki klasztornej.

S p r a w o z d a n i e .  Z  inicjaty­
wy Tow. Roln. Kujawskiego pod­
jęta była zbiórka w okolicy Czernie­
wic na Komitet: »Chleb Głodnym
Dzieciom». Rezultat był następujący:
Bronisław Brzosko 10000.000 mk.,
Lucjan Czaplicki 35 000 000 mk., Jó­
zef Stokowski 15.000000 mk., Jerzy 
Gabriel 15 000.000 mk., Kazimierz 
Gautier 15.000 000 mk., Antoni So­
kołowski io.cooooo mk., Kazimierz 
Około-Kułak 15.000.000 mk., Aleksan 
der Higersberger io.ooooco mk„ Sta­
nisław Piaszczyński 5 000.000 mk.,
Fortunat Albrecht 12000000 mk.,
Antoni NHhring 2.000.000 mk., Artur 
Feldt 5.000 000 mk., Jan Siniarski 
Czaplicki 20.000.000 mk., Antoni By- 
szewski 20,000.000 mk., Zofja Karpiń-

E m eryci w  lutym . Pobory eme­
rytalne na luty składają się z dwóch czę­
ści, t.i. 7, pensji lutowei, która ?się równa 
pensii z i-go stycznia r. b., więcej 
208 proc. dodatku droźyźnianego. 
Nadto emeryci dostaną zaliczkę na 
poczet należności, wypływającej z no­
wej ustawy, złożonej z pensii z dnia 
l-go stycznia r. b. zwiększonej o 63

Odpowiedni okólnik do Izb skarbo­
wych wydany został 21 stycznia r. b.

O płaty pocztow e do 15 lu tego
bez zm iany. Opłaty pocztowe, tele­
graficzne i telefoniczne bez zmiany w 
takiej wysokości jaka obowiązywała 
w drugiej połowie stycznia.

Cennik. Od dzisiaj obowiązuje 
kuoców branży kolonialnej nowy cen­
nik 39 z cenami zniźonemi. Cen­
niki można otrzymać w sekretariacie 
Stów. Kupców Polskich Kaliska M I. 
Pol. Tow. Krajoznawcze (od g. 10 
do 12 i 4 - 6)

P ogrom  dolara. Na rynku pie­
niężnym w dalszym ciągu notują spa 
dek dolara. Sądzić więc należy, że 
poprawa marki polskiej wpłynie nie 
wątpliwie na przywrócenie jei noto­
wań na giełdach zagranicznych, co 
oddałoby wspaniałe usługi rozpoczętej 
sanacji skarbowej w Polsce.

P ies w  łóżku. W  domu 3S6 8 
przv ul. Brzeskiej mieszka nauczy- 

szkoły powszechnej, p. X 
która wychodząc na cały prawie 
dzień z domu, pozostawia zwykle 
swego psa... w łóżku. Służąca nie 
może, wobec zakazu pani, umieścić 
psa w kuchni. Pies, zamknięty w 
pokoju, leżąc w łóżku na poduszkach, 
z nudów wyje przeraźliwie, zakłóca­
jąc spokój w całym domu i akompan­
iując profesorom (w domu tym znaj­
duje się gimnazjum) podczas wykła 
dów literatury i matematyki. Czy nie 
moźnaby tego psa usunąć?

Z KRAJU.

Zapisy na akcje Banku Polskiego.
Subskrypcja na akcje Banku Pol­

skiego zwiększa się z dnia na dzień.
Do dnia 31 stycznia zapłacono w 

całości za 1,202 akcje (po 100 złotych).
Wniesiono zaliczkę na 2,050 akcji. 

Zaznaczyć należy, że większych zapi­
sów już zadeklarowanych, lecz jeszcze 
nie opłaconych chociażby w 25 proc., 
wykaz ten nie obejmuje.

Z takich już zadeklarowanych za­

pisów wymienić należy Radę Naczel­
ną Polskiego Przemysłu Cukrownicze­
go, która łącznie z Bankiem cukrow­
ników zadeklarowała subskrycję na 
8 i pół miljonów złotych.

Bank przemysłowców w Poznaniu 
zapowiedział narazie subskrypcję 4,000 
akcji na sumę 400,000 złotych. Za­
kłady „Solwey" w Polsce zapowie­
działy zapis na 2,000 akcji.

Materjały do monografji m. Włocławka i okolicy.
Przeglądając przypadkowo w bi- 

bljotece uniwersytetu tutejszego ze­
szyt „Dziennika Powszechnego" z ro­
ku 1862, napotkałem na obfite źró­
dło do monografji miasta Włocławka 
i okolicy. Pismo to w stałym odcin­
ku, zatytułowanym „Rzeczy staroźy- 
tnicze*, podaje „opisy zabytków sta­
rożytności, przez Delegację, wysłaną 

polecenia Rady Administracyjnej 
Królestwa Polskiego, zebrane w gu- 
bernji warszawskiej w latach 1844 i 
1846®.

Miastu naszemu i okolicy poświę­
cone są odcinki M  164, 174, 187 i 200 

Dziennika". Należy przypuszczać, iż 
opisy powyższe ukazały się w od- 
dziełnem wydaniu, jakkolwiek autor 
monografji: „Ziemi Kujawskiej", M. 
Borucki nic o tern nie wspomina, a 
i tutaj, w bibliotece nic podobnego 
nie znalazłem. —  Dlatego też pozwolę 
sobie tym razem wymienić miejsco­
wości, którym Delegacja Rady Admi­
nistracyjnej K. P. poświęciła uwagę 
i podała ich opisy na podstawie do-

Warszawa, dn. 31/I 1924 r. 
kumentów i podań. Są to mianowicie: 
miasto rządowe Włocławek, miasto 
prywatne Lubraniec, m. rządowe 
Brześć-Kujawski, wieś prywatna Zgło­
wiączka, w. prywatna Chabno, miasto 
rządowe Brdów, miasto poduchowne 
Sompolno, miasto prywatne Osięciny, 
miasto rządowe Radziejów, miasto 
prywatne Piotrków —  żydowski, wieś 
prywatna Płowce, wieś prywatna Koś­
cielna— wieś, wieś prywatna Bądków, 
miasto prywatne Służewo, miasto po­
duchowne Raciążek, miasto rządowe 
Nieszawa, wieś donacyjna Lubanie, 
wieś rządowa Zbrachlin, miasto rzą­
dowe Przedecz, miasto prywatne Cho- 
decz, miasto prywatne Izbica, wieś 
prywatna Kłóbka, wieś prywatna 
Borzymie.

Obiecuję sobie w chwili wolniej­
szej podać z tego źródła te wiado­
mości o Włocławku, których dla bra­
ku materiałów nie zamieściliśmy w 
„Przewodniku ilustrowanym po Wło­
cławku", wydanym w roku 1922.

Stanisław Jankowski,

Ustawowe zabezpieczenie na wypadek bezrobocia.
Informują nas, źe p. minister pra­

cy i opieki społecznej Ludwik Da- 
rowski na podstawie uchwały Rady 
Ministrów zawiadomił p. marszałka 
Seimu, źe rząd podtrzymuje w całej 
rozciągłości projekt ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia w 
redakcji komisji ochrony pracy z pew- 
nemi nieznacznemu zmianami, uchwa­

lonemu przez Radę Ministrów. Wykaz 
zmian tych p. minister Darowski za­
łączył do pisma pod adresem p. mar­
szałka Sejmu. W związku z przeży­
wanym obecnie ostrym kryzysem 
przemysłowym uchwalenie możliwie 
najrychlejsze tej ustawy jest kwestją 
pierwszorzędnej wagi.

w przedmiocie zmian w obowiązu- j 
jących na terenach b. zaborów austry- 
jackiego i rosyjskiego przepisach do­
tyczących ochrony lasów. Zgodnie 
z ustawą wszystkie powierzchnie prze- 
przeznaczone do zalesienia winny być 
sztucznie zalesione najpóźniej w ciągu 
3 ch lat od chwili rozpoczęcia wyrębu, 
licząc od najbliższej wiosny po rozpo­
częciu wyrębu W razie nie wyko­
nania zalesienia przez właścicieli la­
sów lub osoby do tego upoważnione, 
zalesienie nastąpi na rachunek właści­
ciela.

W  sp raw ie  obliczania cen pa 
piern. Na podstawie ścisłych obli­
czeń, opartvch na porównaniu cen 
przedwojennych i obecnvch w złotych 
centimach szwajcar, ustalono, że obec­
ne ceny papieru stanowią 65,7% do 
82% cen przedwojennych. W  prze­
ciwieństwie do notowań Głównego 
Urzędu Statystycznego, którv określił 
wysokość tę od 150% do 200% zwyż­
ki. Błąd w notowaniach Gł. Urzędu 
Statvst. polega na tern, źe przedwo­
jenne ceny papieru za lunt notowane 
są w drukach G ?. Urzędu iako ceny 
za kilogram, t. j. za 2,44 funta.

P ro le k t u sta w y  o ochronie la ­
sów . Minist. Rolnictwa i Dóbr Państ­
wowych opracowało projekt ustawy

Echa śmierci Lenina.
C zerw ona m anifestacja w  

W ied niu . Austrjacka partia komu­
nistyczna urządziła w Wiedniu dn, 26 
mu bież. manifestację żałobną z po­
wodu śmierci Lenina. Zajść żadnych 
podczas manifestacji nie było.

Z am iast chleba —  kam ienie.
(Pół tuzina pomników). Na pierwszem 
posiedzeniu zjazdu sowietów w Mosk­
wie w sobotę przyjęto wniosek prze­
mianowania Petrogradu na Liningrad. 
Na tem samem posiedzeniu postano­
wiono wznieść pomniki ku czci Le­
nina w Moskwie, Charkowie, Tyllisie, 
Mińsku, Taszkiencie i Leningradzie.

N ow a okazja  do blagi. Kon­
gres sowietów postanowił zwrócić się 
z okazji śmierci Lenina z odezwą do 
robotników całego świata.

P rzew id y w a n y  następca. Na
stanowisko przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych na miejsce Leni­
na przewidywany jest Ryków. Wed­
ług krążących tu pogłosek, zatwier­
dzenie Rykowa na to stanowisko jest 
rzeczą dokonaną.

A w a n tu ry  b erliń sk ich  k o m u ­
nistów . W dzień pogrzebu Lenina 
urządzili komuniści berlińscy manife­
stację żałobną. Policja była zmuszo­
na rozproszyć tłum przy użyciu pałek.

N ieudala m an ifestacja  w  P ra ­
dze Czeskiej. Jak donosi dziennik 
»Weczer«, zorganizowana przez ko­
munistów czesko-siowackich uroczy­
stość żałobna z powodu śmierci Le­
nina, nie udała się, W Pradze na 
meetingu komunistycznym zebrało 
się najwyżej 500 osób, zaś w pocho­
dzie żałobnym w Bratysławie wzięło 
udział zaledwie 1500 osób.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem,
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TELEGRAMY.
Fałszywa pogłoska.
Obiegająca miasto na­

sze pogłoska o zamachu 
na prezesa ministrów 
Wf. Grabskiego po tele- 
ffonicznem sprawdzeniu 
w Warszawie, okazała 
się pospoli tą  kaczką ,  
puszczoną tendencyjnie, 
prawdopodobnie przez 
ozarnogiełdziarzy.

Wilson umarł.
W ASZYNGTON, 3. u .  (P.A.T.) 

Były prezydent Stanów Zjed­
noczonych Wilson zmarł dziś 
rano.

inglja uznała już sowiety.
LONDYN 4.II. (Pat). P. R. Rząd 

angielski uznał dzisiaj formalnie ro­
syjski rząd Sowietów. Przedstawiciel 
angielski w Moskwie Hodgson noty- 
iikował rządowi rosyjskiemu tę de­
cyzję swego rządu w nocie która 
uznaje rząd sowietów, jako rząd 
de jure tych terytorjów dawnego im- 
perjum Rosyjskiego, które uznają rząd 
ten za swą prawowitą władzę.

W celu jednak stworzenia —  głosi 
nota —  koniecznych warunków dla 
całkowicie przyjacielskich stosunków 
między obu krajami, jak również 
umożliwienia w całej rozciągłości sto­
sunków handlowych, koniecznem bę­
dzie zawarcie określonych umów 
w całym szeregu spraw, nie zawsze ma­
jących bezpośrednią łączność z kwe- 
stją uznania, jak również i tych spraw, 
które łączą się ściśle z faktem uzna­
nia. Do tej ostatniej kategorji mo- 
żnaby zaliczyć sprawy (przerwa ko­
munikacji telegraficznej) traktatów.

Dalej nota proponuje omówienie 
wzajemnych pretensji obu rządów 
i społeczeństw, sprawy kredytów dla 
Rosji i wskązuję ns konieczność za­
niechania agitacji bolszewickiej prze­
ciw Anglji. Nota kończy się propo­
zycją wysłania do Londynu delegacji 
rządu sowieckiego dla omówienia 
wszystkich tych spraw.

Bombardowanie
Bagdadu.

LONDYN, 4 lutego. —  Uniwersał 
Telegraph Agency donosi z Bagdadu:

Wysoki Komisarz Wielkiej Bry­
tanii wydał polecenie zbombardowa­
nia Bagdadu z powodu proklamowa­
nia przez powstańców bagdadzkich 
zniesienia suwerenności Anglji. Wsku­
tek tego rozkazu wzniosła się w po­
wietrze wielka ilość somolotów i 0- 
brzucała Bagdad bombami przez 24 
godziny. WT mieście wybuchła szalo­
na panika. Z samolotów stwierdzono 
wielką ilość pożarów. Delegacja Szeika 
udała się do Wysokiego Komisarza 
i oświadczyła gotowość miasta pod­
dania się suwerenności i rozkazom 
Anglji.

Wrzenie polityczne 
w Japonji.

LONDYN, A.W . W Japonji roz­
poczęły się poważne rozruchy poli­
tyczne. Parlament został rozwiązany 
przed zdecydowaniem wotum nieuf­
ności dla rz idu. Silne wrażenie wy- | 
wołała wiadomość o zamachu na po- j 
ciąg, którym jechało 25 posłów z opo- j

Z Sompolna.
Redakcja otrzymała list, który poniżej w imię 

bezstronności pomieszczamy.

W Nr. 15 zamieszczona była ko­
respondencja z Sompolna w kwestji 
światła elektrycznego. Nie odpowia­
damy na poiedyńcze zarzuty, załącza­
my jednak Szanownej Redakcji nastę­
pujący list skierowany do Rady Miej­
skiej w Sompolnie, który sprawę na­
leżycie wyświetla.

Do Rady Miejskiej w Sompolnie.
»Po ponownem przeczytaniu urno* 

wy z Radą Miejską i Elektrownią 
przekonywamy się, że Radzie służy 
tylko prawo kontroli bilansów rocz­
nych, które przy niniejszym przedsta­
wiamy za lata 19 18/19; 19/20; 30/2l; i 
21/2a; za r°k 1922/23 jeszcze nie go­
towy, przyślemy po sporządzeniu ta- 
kowego.

Książki nasze możemy dla spra­
wdzenia pokazać, lecz tylko osobom 
kompetentnym i rozumnym, takim, 
od których możemy otrzymać dobrą 
radę. Co się tyczy ustalania cen za 
prąd odeślemy wyciągi naszych bilan­
sów Związkowi Ełektrow. Polskich i 
innym fachowym zakładom dla poz­
nania naszych warunków i ustalenia 
taryiy. To, cośmy więcej zainkaso 
wali, pobierając I zloty p. równający 
się 1 frank szwaj. za I K. W. G., o 
ileby się miało okazać, iż opłata ta 
jest zbyt wysoką, zaliczymy a^conto 
za styczeń.

Radzie za poruszenie tej kwestji 
jesteśmy wdzięczni, gdyż nadal nie 
będziemy się starać jak dotąd tylko 
o światło, lecz i oto, abyśmy też coś j 
mieli za nasze kierownictwo. !

Przy zakończenia niniejszego, pow­
tarzamy naszą ustną propozycję, da­
ną Radzie, że miał być sprowadzony 
fachowiec, który się miał przekonać o 
stanie naszego położenia i ustalić ce­
nę K. W. G., na którą się wówczas 
zgodzimy. Wynikające koszta miała 
płacić winna strona.«

Podkreślamy, źe jeden tylko za­
rzut ma pewną rację, nie na podsta­
wie rachunków, lecz w stosunku do 
innych miast normowaliśmy cenę, któ­
ra przedtem była stanowczo za niska. 
Niechcąc za nadto obciążać ludności,

od samej wiosny nie braliśmy żadne­
go innego wynagrodzenia za kierow­
nictwo Elektrowni, prócz światła. Re­
peracje maszyn powtarzały się w c- 
statnich czasach do tego stopnia, źe 
Elektrownia musiała stanąć, wskutek 
czego przez kilka miesięcy nie było 
w mieście światła. To nas pozbawi 
ło możności gromadzenia zapasów. 
Przez czas ten ceny niezmiernie się 
podniosły, również wydatki na repe­
racje były olbrzymie. Mieliśmy do 
wyboru: albo zlikwidować Elektrow­
nię, albo podwyższyć wdpowiednio 
cenę za światło. Ponieważ nam o to 
chodziło, aby Sompolno miało nadal 
światło, zdecydowaliśmy się na dru­
gą ewentualność, mimo to, źe dla nas 
byłoby korzystniej zlikwidować inte­
res, a pieniądze użyć na inne bar- 
dz ej korzystne przedsiębiorstwo. Cho­
dziło nam również o własne światło, 
powtóre żal nam było narazie znisz­
czyć Elektrownię, której założenie po­
chłonęło tyle ofiar z naszej strony. 
Bardzo często się słyszy, źe nasze 
światło jest najlepszym z okolicy. Co 
się tyczy cen za światło, zwróciliśmy 
się po informację do Związku Elektr. 
Polskich, który ustanowi cenę, biorąc 
pod uwagę również kierownictwo, 
które musi być odpowiednio wynagro­
dzone w stosunku innych elektrowni.

Tymczasem możemy, powołując 
się na pismo Elektrowni w Koninie, 
zapewnić zainteresowanych, źe ceny 
za światło w Sompolnie nie zostały 
w tym stopniu podwyższone, jak w 
Koninie, gdyż naprz. przy 10.612 
K. W. G. spotrzebowanych w Koni­
nie, podczas kiedy w Sompolnie zu­
żyto tylko 956 K. W. G., w Koninie 
pobierano za grudzień 75 gr. p., w 
Sompolnie zaś 1 zł. p. za K. W. G. 
W r. 1917 zaś w Koninie K. W. 
kosztowało 50 m., w Sompolnie zaś 
1,20 m.

Z szacunkiem 
Elektrownia Lidkę i S-ka 

w Sompolnie.

Waloryzacja kar na paskarzy.
Dowiadujemy się, że wydane zo­

stało rozporządzenie Min. Skarbu w 
przedmiocie waloryzacji kar admini­
stracyjnych. Wszystkie kary nałożone 
za lichwę w r. ub., a nawet dawniej 
zwaloryzowane zostały według kursu 
franka złotego obliczeniowego z dnia 
i stycznia 1924 r. t. j. po kursie 
1,270.000 mk. Zwaloryzowano rów­
nież kary za lichwę ze względów tech- 
niczych nie ściągnięte przed u- 
pływem 1923 r. jednak teoretycznie

określone. Tak więc dawne kary po
200.000. 000 mk. przekraczać będą
350.000. 000 mk, W związku z wa­
loryzacją kar ściąganie tychże zostało 
znacznie przyspieszone, jakkolwiek 
skarb nie ponosi strat z powodu zwło­
ki ale ukarani grzywną sami przy- 
szpieszają wpłatę i nie utrudniają do­
chodzeń, gdyż to leży we własnym ich 
interesie, że względu na mogące wy­
paść ich niekorzyść przeliczanie zło­
tego.

zycji. Zamachu dokonano przez pod­
łożenie kamieni na szyny.

R ó ż n e .
Doniosły wynalazek.

Jak donoszą pisma amerykańskie, 
uczonemu amerykańskiemu d - rowi 
Lec de Forest po wielu próbach uda­
ło się skonstruować aparat, który no­
tuje jednocześnie obok obrazów i 
dźwięki, a następnie rozprodukuje te 
dźwięki jednocześnie z obrazami świe- 
tlnemi rzucanemi na ekran.

Wynalazek amerykańskiego uczo- 
nfgo polega na tem, że po pierwsze 
udało mu się uzyskać fotografię 
dźwięków i po drugie fotografowanie 
dźwięków odbywa się na tej samej 
taśmie, która zdejmuje obrazy. Przy- 
tem przy reprodukowaniu równorzęd- 
ność optyczna 1 akustyczna nie może 
być niczem zamącona. Wrazie zaś 
przerwania się taśmy, przerywa się

temsamem reprodukcja i obrazów 
dźwięków.

Podczas rzucania obrazów na e- 
kran rwą taśmy, na których znajdują 
się odbicia dźwięków; przesuwa się je 
przed stosem foto— elektrycznym zro­
bionym z tallofidu (połączenie siarki 
z tallium), który to stos wywołując 
rząd zmienny, ale słaby musi być 
wzmocniony sto tysięcy razy specjal­
ną baterją, a wtedy dopiero dochodzi 
do umieszczonych za ekranem przy- 
pądów telefonicznych, które dzięki 
wielkim tubom wydają głos.

Doniosły ten wynalazek może z 
powodzeniem zastąpić fonograf.

OFIARY.
Mieszkańcy domu nr. 12 przy ul. 

Starodębskiej zamiast wieńca na grób 
nieodżałowanej ś. p. Pelagji Nienał- 
towskiej, składają 21.500.000 marek 
na ochronkę dzieci przy Klasztorze.

Złożone przez pracowników Urzę­

du podatkowego we Włocławku na 
przytułek dla starców przy ulicy 
Przedmiejskiej Mk. 6.576*000.

Sekretarz Urzędu Zawistowski.
W szkole zawodowo-dokształcającej 

I klasa ogólna złożyła 1.635.000 dla 
biednej wdowy z trojgiem dzieci Sa­
lomei Miłkowskiei, zamieszkałej przy 
ulicy Kapitulnej Ń  14.

Na ten cel otwieramy specjalną 
rubrykę.

ROZRLRE U ZD Y  KOLE]!
7. W Ł O C Ł A W K A  O D CH O D ZĄ :

do G dańska:
osobowy o godz. 1212 w pot
osobowy „ „ 12 w nocy-.

do B yd go szczy:
osobowy o godz. 346 w nocy.

do Pom arii»:
Pospieszny o godz. 253 w nocy. 

do T orunia:
Osobowo-towarowy o god/. 815 rano. 
osobowy * * 72# wiecz.

do W arszaw y:
Posp. z Poznania o godz. 222 w nocy* 
Osób. z Gdańska „ „ 508 rano.

z Torunia przez Skierniewice 
o godz. 750 rano.

w z Bydgoszczy „ 1206 w pok
Os.-t. z Torunia o p 350 *

(tylko do Łowicza)
Os. z Gdańska o godz. 443 *

do Łodzi K aliskiej: 
(bezpośrednio przez Łowicz) 

Osób. z Gdańska o godz. 508 rana 
do Łodzi Fabrycznej:

(przez Skierniewice)
Osób. z Gdańska o godz. 443 po pok

ROZKŁAD JAZDY ROLEJRA
do Som polna 4 godz. po południu, 
do B rześcia  K uj. godz. 6 m. 30 rano.

„ * » 5 m. 30 P5>*
z Som polna godz. 9 m. 20 rano 

godzina wieczorem 
z B rześcia  K uj. godz. 9 m. 20 rano 

„ „ godz. 8 iii. 50 wiecz.

OD WYDAWNICTWA.
Styczeń już minął, a bar­

dzo wielu Prenumeratorów 
zalega w opłacie plama. Re­
gularne wpłacanie opłaty 
mieeiącznej Jest koniecznym 
warunkiem, jeżeli ohcemy, 
aby pismo mogło się rozwi­
jać. Prosimy o pośpiech, 
gdyż nie chcemy narazić 
Prenumeratorów na wstrzy­
manie wysyłki pisma.

OGŁOSZENIA DROBNE.
P Halina Twardowska-Smusowa podaje dt> 

■ wiadomości iż pozostaje na stałe wt 
Włocławku i przyjmuje le k cje  gry forte* 
pianowej, adres Piekarska 3 mieszk. 11.

Pa o z fc a  pozostawiona w Administracji 
„Słowa Kujawskiego" 1 lutego jest da 

odebrania.

Sprzedam plac przy placu Gen. Dąbrow­
skiego wiadomość ul. Królewiecka l i  

Moty lińska.

przedam urządzenie warsztatu rzeźnicze* 
1 go, lodownie, 2 bryczki ul. Królewiecka 

JNs 19 Motylińska.

"T g ln ąt biały Szpic. Proszę odprowadzić 
albo wskazać gdzie się znajduje za wy­

nagrodzeniem. Żabia 13 Denłysta. 
Nieprawny właściciel będzie sądownie sci* 
gany.

CborobT lin io w e , kaszel, inszooSć
u s u w a ją :  BALSAM THIOCOLAN AGE;
Balsam Thiocolan z phvtlnq. Używać za I 
poradą lekarza. Sprzedają apteki i składy.

REDAKTOR: RS. IAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


